_______________________________________________________________________________

" Modlić się to sięgać po niewidzialne; pościć to pozwolić odejść wszystkiemu, co widzialne i tymczasowe. Poszczenie pomaga wyrazić, pogłębić i potwierdzić naszą gotowość do poświęcenia wszystkiego, nawet nas samych, by osiągnąć to, czego poszukujemy w Królestwie Niebieskim." (Andrew Murray)
_______________________________________________________________________________
CHRZEŚCIJAŃSKI POST

" A gdy pościcie, nie bądźcie smętni jak obłudnicy:szpecą bowiem twarze swoje, aby ludziom pokazać, że poszczą. Zaprawdę powiadam wam : Odbierają zapłatę swoją. Ale ty, gdy pościsz, namaść głowę swoją i umyj twarz swoją. Aby nie ludzie cię widzieli, że pościsz, lecz Ojciec twój, który jest w ukryciu, a Ojciec twój , który widzi w ukryciu, odpłaci tobie."   (Ewangelia Św.Mateusza 6:16-18)


----------------------------------------------------------------------------------------------------

Tego fragmentu Pisma nie moża ignorować,a wielu z nas wiedzie swoje chrześcijańskie życie, jakby te wersy wyrzucono z Biblii.

Jezus oczekiwał od swoich apostołów, że będą pościć. Wszak nie zaczął od słów :" Jeśli będziecie pościć, macie to robić tak i tak", tylko "A gdy pościcie". Uznał  za pewnik fakt, że będą pościć.

PRZYKŁADY POSZCZENIA W NOWYM TESTAMENCIE    
Jezus 

Sam Jezus pościł czterdzieści dni i nocy na pustyni. W odpowiedzi na pytania ludzi, dlaczego Jego apostołowie nie pościli , odpowiadał : "Nastaną jednak dni, gdy oblubieniec zostanie im zabrany, a wtedy pościć będą" (Ewangelia Św.Mateusza  9:15). W Kazaniach na Górze Jezus powiedział nam, jak mamy pościć, zakładając, że będziemy to robić. W Dziejach Apostolskich i listach Nowego Testamentu  znajduje się kilka odniesień do poszczących apostołów. 

Wczesny kościół

Pan Jezus pościł zaraz przed jego publiczym nauczaniem. Wczesny kościół podążał Jego przykładem - kościół w Antiochii pościł zanim Paweł i Barnaba wyruszyli w pierwszą podróż misionarską, sami Paweł i Barnaba przed wyznaczeniem starszyzny w każdym z  nowych kościołów, które zakładali ( Dzieje Apostolskie 13:1-3; 14:23). Uzasadnienie jest proste. Specjalne wydarzenie wymaga specjalnej modlitwy, a specjana modlitwa może również zawierać post. 

Cel poszczenia 
Skrucha

W Piśmie post  powiązany jest na wiele sposobów  z wyrzeczeniem i samodyscypliną.  Przede wszystkim "pościć" i  " ukorzyć się przed Bogiem" są w zasadzie równoznaczne (Księga Psalmów 35:13, Księga Izajasza 58:3,5). Post bywał wyrazem skruchy za popełnione grzechy. Ludzie głęboko  przygnębieni przez grzech i poczucie winy płakali i pościli. Paweł, po jego nawróceniu, skruszony po tym, jak prześladował Chrześcijan, sam nie jadł i nie pił przez trzy dni ( Dzieje Apostolskie 9:9). 
Czasem i dziś, kiedy lud Boży popełnia grzech i żałuje, znakami jego skruchy są żal za grzechy, płacz i post. 
Poszukują drogi Boga

Korząc się przed Bogiem nie czynimy tego tylko za grzechy już uczynione, ale także w nadziei na Jego łaskę w przyszłości. Bo skoro według Pisma"skrucha i post" idą w parze , " modlitwa i post" są nawet bardziej ze sobą połączone. Poszczenie w czasie każdej modlitwy nie jest często praktykowane. Post jest sporadyczny i wyjątkowy,najczęsciej wykorzystywany przy poszukiwaniu konkretnych wskazówek lub błogosławieństw od Boga. Wtedy stronimy od pokarmu i innych rozpraszających rzeczy. 

Rozwój samokontroli

Są jeszcze inne biblijne powody poszczenia. Zaspokojenie głowu jest jedną z podstawowych potrzeb człowieka, a chciwość jednym z podstawowych grzechów. Tak więc sens "samokontroli" traci na znaczeniu, jeśli nie ma w niej zawartej kontroli nad ciałem i nie jest możliwa bez samodyscypliny. Nie mamy żadnego powodu, by "karać" nasze ciała (gdyż są dziełem Boga), ale musimy je zdyscyplinować , by były nam posłuszne. Poszczenie ( dobrowolna abstynencia od pokarmów) jest jednym ze sposobów umacniania naszej samokontroli. 

Korzyści dla innych  
Jeszcze jeden powód powinien być przytoczony. Chodzi o zamierzone obchodzenie sie bez pokarmów po to , by podzielić się tym, co moglibyśmy zjeść (albo kosztami) z bardziej potrzebującymi. Istnieje biblijny nakaz, by tak postępować (Księga Joba  31:17; Księga Izajasza 58:7).Jezus zasugerował to w przypowiećsi o bogaczu i Łazarzu, kiedy to "bogacz każdego dnia wystawnie ucztował , a żebrak leżał u jego wrót i pragnął nasycić się odpadkami ze stołu bogacza"(Łukasz 16:19-31 ).

--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
Tak więc czy ze skruchy, czy podczas modlitwy, czy dla samodyscypliny albo solidarnej miłości, są poważne biblijne powody by pościć. I niezależnie jakimi powodami się kierujesz, Jezus uznał za pewnik, że żyjąc chrześcijańskim życiem, będziesz pościć. Jego troską było, abyśmy czy to przy jałmużnie, modlitwie, czy  poszcząc, nie zwracali na siebie uwagi,  niczym hipokryci. Calvin powiedział, że Chrystus nie wyrywa nas z jednej hipokryzji, żeby  poprowadzić do następnej. Celem postu nie jest zwrócenie na siebie uwagi, lecz zdyscyplinowanie samego siebie. Nie chodzi o zdobywanie reputacji, ale o  wyrażnienie pokory przed Bogiem i o naszą troskę o ludzi w potrzebie,a  osiągnięcie tych celów będzie wystarczającą nagrodą.  

WŁAŚCIWE INTENCJE POSTU   
Spoglądając na wersety z Ewangelii Mateusza, rozdział szósty, odnajdujemy tam dowód na to ,że Jezus zestawia dwa rodzaje pobożności czy oddania się religijnym obowiązkom - faryzejski i chrześcijański.  Faryzejska pobożność jest ostetacyjna, motywowana przez próżność i nagradzana przez człowieka. Pobożność chrześcijanina jest skryta, motywowana pokorą i nagradzana przez Boga.

Modlić się to poszukiwać Boga; dawać to służyć innym.; pościć to dyscyplinować siebie. Efektem hipokryzji zaś jest zniszczenie jedności modlitwy, jałmużny i postu poprzez przemienianie ich w okazję do  popisywania i wywyższania się. 

Napisano w tym fragmencie:" Baczcie też, byście pobożności swojej nie wynosili przed ludźmi, aby was widziano". Hipokrycie jednak nie zależy na opinii innych ludzi, lecz własnej. W końcu naszym jedynym powodem dogadzania innym jest to, że możemy dogodzić sobie. Lekarstwem jest to , by stać się tak świadomym Boga, aż staniemy się samokrytyczni.

SPRAWDZENIE WŁASNEGO SERCA
Tak więc pytanie brzmi: Którzy widzowie liczą się dla nas bardziej - ziemscy czy niebiescy, człowiek czy Bóg?  Hipokryta "odprawia swój rytuał" ,by go widziano. Po grecku czasownik ten to theathenai. To tak, jakby odgrywał sztukę w teatrze. Chrześcijanin też jest świadomy, że ktoś go obserwuje, ale jego widownią jest Bóg. 

Niektórzy mogliby zapytać, jak to jest, że widownia wpływa na  przedstawienie. "Ludzką widownię" można zmylić, oszukać przedstawieniem. Jeśli wolimy  ludzi jako widzów, stracimy naszą chrześcijańską prawość. To samo stanie się, jeśli na widzów wybierzemy samych siebie. Lecz Boga nie przechytrzysz. Nie da się Go zwieść, bo On patrzy w nasze serca. 

Więc Naszą Widownię Musimy Dobierać Starannie!  
_____________________________________________________________________________
WAŻNE: W Ewangelii Św. Mateusza 6:1 Jezus ostrzega przeciwko "wynoszeniu pobożności  przed ludźmi, aby być widzianym". Na pierwszy rzut oka słowa te mogą wydać się przeciwstawne do Jego wcześniejszego zalecenia :" Tak niechaj świeci  wasza światłość przed ludźmi, aby widzieli wasze dobre uczynki..."(Mateusz 5:16). We wcześniejszych wersach  nakazuje więc , a w kolejnych zakazuje. Powodem jest to, że Jezus głosi przeciw dwóm różnym grzechom. To nasza ludzka tchórzliwość zmusza Go do słów "niechaj świeci wasza światłość przez ludźmi", a nasza ludzka próżność do nakazania, abyśmy się wystrzegali wynoszenia pobożności przed ludzi. 

A. B. Bruce trafnie podsumowuje pisząc, że powinniśmy "pokazać będąc kuszonym, by ukryć" i "ukryć będąc kuszonym, by pokazać".  
POSZCZENIE JAKO WALKA W IMIĘ WIARY!

Trzeba rozpatrzyć jeszcze jeden, decydujący aspekt potrzeby poszczenia. Autor książki "A Hunger for God", John Piper, wyjaśnia, że największym wrogiem naszego pragnienia zbliżenia się do Boga nie jest trucizna, ale szarlotka. Największym przeciwnikiem miłości do Boga nie są Jego wrogowie, ale Jego dary, gdyż największy apetyt mamy nie na trujące zło, lecz na proste "przysmaki" tego świata. Kiedy pragnienie ziemskich przyjemności zastępuje "apetyt na Boga", bałwochwalstwo staje się ledwie rozpoznawalne i prawie nieuleczalne.

Według mnie Piper ma rację mówiąc, że walczyć w imię wiary to radować się  tym wszystkim, czym Bóg jest dla nas w Chrystusie. "Pożądanie  innych rzeczy" (Marek 4:19) - w tym jest wróg. A jedyna broń, która zatryumfuje, to jeszcze głębsze pragnienie Boga. Nasz  mały apetyt na Boga nie wynika z tego, że Bóg jest "niesmaczny", lecz z tego, że napychamy się "innymi rzeczami".  Być może więc niezaspokojenie apetytu żołądka ułatwi wyrazić , a nawet zwiększy, apetyt naszej duszy na Boga. A więc nie tylko dobro naszej duszy jest zagrożone, ale także chwała Boga. 

Piper pisze dalej, że nie ma łatwej drogi do Nieba. Jest ona twarda i wąska, usiana  przeszkodami i wieloma zgubnymi ścieżkami niewinnych przyjemności. Mamy walkę do stoczenia  - na zewnątrz i wewnątrz.  Ta wewnętrzna bitwa toczy się pomiędzy cielesnym apetytem a pragnieniem Boga. A jedną z broni jest post. 

Piper dodaje jeszcze, że jeśli nie czujesz silnej potrzeby manifestowania Boskiej chwały, to nie dlatego, że dużo piłeś i jesteś zadowolony. Powodem jest zbyt częste przekąszanie przy stole tego świata. Twoja dusza zadowala się małymi rzeczami  i nie ma w niej miejsca na wielkie. Piper namawia nas to odwrócenia się od  "mdłych" efektów pokarmu oraz niebezpieczeństwa bałwochwalstwa, i zachęca do wymówienia pośpiesznie " Boże, tak bardzo Cię pragnę". 

_____________________________________________________________________________
Wspomnę jeszcze jedną rzecz dotyczącą postu i modlitwy, a która zdaje się być zaniedbywana przez duchownych. Bo choć bardzo wielu pastorów poleca w swoich kazaniach, a niektórzy wręcz  nalegają na obowiązek skrytej modliwty, to tak niewiele mówi się o skrytym poszczeniu. Jest to obowiązek nakazany przez naszego Zbawiciela każdemu, kto za Nim podąża.  Jednak nie spodziewam się, że cichy post stanie się powszechnym nawykiem, jak cicha modlitwa. Choć uważam,że  każdy zdeklarowany chrześcijanin powinien pościć, i to często. Jest wiele okazji wymagających postu  przez obie natury - i duchową, i doczesną.  
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